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CODZIENNE PISMO NARODOWO -PADYKALNE 


a Nerwówość 
semitow powoduje, że wygadują 
się zbyt otwarcie. Posłuchajmy, 
co pisze we wczorajszym „Hajn- 
cie“ publicysta żydowski. p. Ein 
horn: 

„Sprawa „Nary* staje się coraz po- 
ważniejszą. W kołach miarodajnych 
rozważano dołąd, jak okazuje się, wy- 
czyny członków „Nary*, jako swawolę 
dzieci. Obecnie będzie się już musiało 
nad tą swowolą dziecinną poważniej 
zastanowić — obecnie, kiedy już odbył 
się pierwszy napad „Nary* na lokal 
robotniczy. 


„Odkryli (es hoben a groben) błąd el, 
którzy myśleli, że polscy hitlerowcy są 
tylko do bicia żydów. Oni idą zupełnie 
świadomie i planowo do określonego 
celu — do objęcia władzy w Polsce. 
Bicie Żydów — to jest tylko środek 
dla zdobycia rozgłosu I sympatji w ko 
łach „narodowych*, a ten środck jest 
tem więcej zachęcający I pociągający, 
gdyż malo kosztuje. W poważniejszym 
wypadku będrie taki „patrjota* sie- 
dział kilka dni, a może nawet parę 
tygodni — a potem wyjdzie on z wień 
cem „bohaterskości* na czole I weźmie 
się do dalszej roboty. Bicie żydów by 
ło zawsze środkiem  przygotowaw- 
czym. Tak rozpoczęli swój marsz do 
władzy także I Nazi. Trochę później, 
gdy dzięki  bezkaralności odwaga 
wzmocniła się, wzięto się gładko do 
politycznych przeciwników, a w pierw 
szym rzędzie do socjalistów. 


„TO, eo się zdarzyło na ulicy Wol- 
skiej w Warszawie, nie jest żadnym 
przypadkiem. To jest, prawdopodobnie, 
początkiem nowej akcji terorystycznej 
przeciw socjałistom. Inaczej nie da się 
wytłumaczyć tego napadu. który nie 
miał żadnej bezpośredniej przyczyny i 
który bezwątpienia był starannie zorga 
nizowany. 

„Fakt ten wskazuje na konieczność 
poważniejszego ustosunkowania się, bo 
jeżeli do niego będzie ustosunkowanie 
się obojętne, może on przynieść bardzo 
smutne następstwa. Należy przewidzieć 
że w Polsee waika między naszymi 
„Nasi* i socjalistami będzie wygląda 
trochę inaczej, niż w Niemczech. U 


nas klasa robotnicza MA TRADYCJE 5 
KRWAWYCH WALK. |OCEZWY, 


CIĘŻKICH 1 


TRADYCJA TA MOŻE SIĘ ODRODZIĆ |7™! 


1 ODRODZI SIĘ (Di dozige  tradicje 
kon zich un wet zich ahrufen), jeżeli 
towarzystwo Mosdorfa przeniesie swą 
bohaterskość Z ULICY ŻYDOWSKIEJ 
NA ULICĘ ROBOTNICZĄ. A że oni to 
trobią. nie ulega wątpliwości Inaczej 


Związek walki 
z faszyzmem 


wywoluje walki 
bratobójcze w Szwajcarii 


GENEWA 31.5. Z Zurychu do- 
noszą, że podczas zebrania Zwią. 
zku Narodowego doszło do zajść 
wywołanych przez zwolenników 
„Związku walki z faszyzmem“ 
Wywiązała się strzelanina w cza 
sie której jedna osoba odnicsła 
ciężkie rany, 6 osób iest lżej ran 
nych Policja aresztowała 


ich wojowniczość i ich „moe“ nie ma 
żadnego celu i żadnego znaczenia“, 


Chyba nie trzeba wyraźniej! 
Żydzi cieszą się, że za pośredni- 
ctwem Gottliebów (,„Zubusiów') 
z redakcji „Robotnika“  cisnęli 
na ulicę polskich robotników z 
P. P. S. Że nie jest to nowy wy- 
nalazek, lecz stara metoda ży- 
dowska, tego dowodem — arty- 
kuł rabbiego Thona ogłoszony w 
Nr. 242 „Hajnta* z dnia 24.10 
193 Or.: 


Dr. I. Thon wskazujące na istnienie 
ustalonych odwłecznie metod polityki 
żydowskiej, której zasady są nam do- 
brze znane, pisał wówczas: 

„Czy to się nie wie, że już w cra- 
sach dawnych naszych uczonych, któ- 
rzy kierowali polityką żydowską prze- 
ciw strasznemu (szrebliches) państwa 


Piątek, 1 czerwca 1934 r. 


N 
j 


rzymskiemu, jedną z metod walki była 
demonstracja ludowa?... Następnie jed 
ną z naszych stałych metod polityki ży 
dowskiej było WYGRYWANIE RÓŻ- 
NYCH SIŁ POLITYCZNYCH W KRA- 
JU WZAJEMNIE PRZECIW SOBIE: 
króla prreciw „stanom“, Kościoła prze 
ceiw królowi I t. d. To był niesłychanie 
zawikłany system akeyj politycznych, 
z których my obeenie nie możemy 
zdać sobie jasno sprawy. * 


Jeżeli się zważy, że, jak do- 
niósł „Nasz Przegląd“ w chwili 
obecnej wystrachane żydy z koła 
sejmowego zbiegły się na nara- 
dę u wezgłowia chorego rabina 
Thona w Krakowie właśnie u nie 
gol Nie gdzieindziej! — to staje 


się jasne, kto jest tym motorem, || 


który puszcza w ruch marjonet- 
ki z „Robotnika“. 


| Dus 


Niedawno „Sztafeta“ pisała o 
tem, że w ustroju kapitalistycz- 
nym mowy być nie może o wol- 
ności gospodarczej. Dzisiaj zaj- 
miemy się stopniem związania 
gospodarstwa z interesami nie- 
licznej grupy jednostek. Rzuci- 
my tutaj parę nazwisk, które 
wiążą i skupiają w swojem ręku 
władzę nad całym przemysłem. 
Wspominaliśmy już o Henryku 
Aschkenazym, który wywiera du 
ży wpływ na życie gospodarcze, 
siedząc w następujących fir- 
mach: 

1) Akcyjny Bank Hipoteczny. 

2) Bank Dyskontowy War- 
szawski. 

3) Śląski Zakład Kredytowy. 
| 4) Spółka Akcyjna Przemysłu 
Naftowego i Gazów Ziemnych. 


5) Górnośląskie Zjednoczone 
Huty „Królewska i Laura“. 

6) Huta Pokój Śląskie Zakłady 
Górniczo Hutnicze. 


Nr. 35 


i nas sieć obcego kapitału 


Dyktatura kiiku obcopiemieńców 


16) Cukrownia „Chybie“. 

17) Cukrownia „Zakrzówek“. 

18) Leśnicza Fabryka Drożdży 
Prasowanych i Spirytusu 


7) Polskie Zakłady Babczak — |i pozatem jeszcze jedenaście in- 


Zieleniewski Sp Akc. 
8) Spółka Akcyjna „Ferrum“, 


nych firm Widzimy więc, że p. 
Aschkenazy ma b duże wpływy 


9) Warszawska Spółka Akcyj- |na bieg życia gospodarczego. 


na Budowy Parowozów. 


10) Wytwórnia Sygnałów i U- | jest więcej. 


rządzeń Kolejowych. 

11) Zjednoczone Fabryki Ma- 
szyn, Kotłów i Wagonów Ziele- 
niewski, Fitzner — Gamper. 

12) „Artigraph* . 


Takich panów Aschkenazych 
Np. Harriman Wil- 
liam Averell: 

1) Akcyjny Bank Hipoteczny. 

2) Katowicka Spółka Akcyjna 
dla Górnictwa i Hutnictwa. 

3) Górnośląskie Zjednoczone 


13) Towarzystwo Przemysło- | Huty „Królewska i Laura“. 


we „Kabel“. 

14) „Zabłocie“ Zakłady Che- 
miezne. 

15) Babino Tomaszowska Cu- 
krownia. 


Ramię w ramię z PPS. 


Komuniści wychodzą na front! 


A za wszystkiem kryia się żydowscy kapitaliści 


W sztabie P. P. S, —, 
— Co robić? i 
— Wzięli się za nas! 
— Sami nie zdzierżymy. 

— Trzeba wzywać pomocy! 
Oto treść okrzyków, które mu 


siały padać przy zielonych biur- | 
kach na ulicy Wareckiej, gdy łą- | 
cznicy przynieśli hiobowe wieści |! 


o mẹskiej odprawie, jaką robotni 
cy narodowo - radykalni dali bo- 
jówce z CKW.-PPS. Zlecieli się 


wszyscy starzy wyżeracze par-| 
tyjni i nuże głowić się nad szu- | 


kaniem pomocy. Pieniądze są,j 
broń jest, tylko brak coś robotni- 
ków, chętnych do nastawiania 
karku, brak ducha, który już daw 


no wywietrzał. Sojuszników, na- 


gwałt sojuszników. 

Znaleźli się szybko. 

Płatne zbiry trzeciej między- 
Tbo wki ochoczo  rvlazły z 
nor aby zarobić na pochwałę 


« swego żydowskiego „naczalstwa”, 


Wczoraj pod osłoną nocy komu- 


które podajemy bez 
any swoistego stylu. 


85) 


osób w tej liczbie kilku wybit- l 


nych działaczy lewicowych 


q 


ści rozklejali na rogach ulic| 


Jest rzeczą charakterystyczną, 
że komuniści nie ujawniają się 
w sposób wyraźny, a kryją pod 
nazwą antyoenerowskiego komi- 
tetu akcji socjalistycznej. W ten 
sposób chcą zatrzeć wszelkie róż 
nice między sobą a PPS., no i 
mają do tego prawo, skoro ruszy 
li na pomoc Cekawistom i stanę- 
li z niemi ramię przy ramieniu. 
Istotnie, dzisiaj komuniści żydow 
scy zaczęli napadać n: obozow- 
ców, zwłaszcza w dzielnicach ży- 
dowskich. 

Pepesowcy ograniczyli się do 
próby powtórnego napadu na re- 
dakcię „Sztafety”. Próba ta 
podjęta wczorai około 8 wieczó. 
zakończyła się smutno: jednego 
z napastników dotkliwie poranio 
nego przenieśli towarzysze par 
tyjni na Warecką na opatrunek 


Najenergiczniej ruszają się 


4) „Giesche“. 

5) Bank Handlowy w Warsza- 
wie. 

Instytucje te tworzą zbiór firm 
ogarniających swojemi wpływa- 
mi olbrzymią ilość przedsię- 
biorstw tak. czy inaczej powiąza 
nych wzajemnie i od siebie uza 
leżnionych Liptay Maksymiljan 
reprezentuje wpływy w  fl-tu 
przedsiębiorstwach. Natanson 
Edward 5 firm. Natanson Kazi- 
mierz 4 firmy, Parnas Emil 22 
firmy, Szarski Marein żyd z po- 
chodzenia 10 firm, Toeplitz Zy- 
gmunt 5 firm, Toeplitz Józef 2 


(ki się pojawi na ich ulicach. One- |firmy, Wachsmann Ludwik 11 


gdaj napadnięto na Nowolipkach 
idącego z żoną inż, C. N., człowie 
ka starszego i chorego na serce, 


cili się do ucieczki. 


przeciwko O. N. 


firm, Wand Dudley 6 firm, Wein 
traub Gustaw 11 firm. Wełlisz 
Leopold 14 firm. Jest to mniej 


przyczem usiłowano go pobić ij niż jedna dziesiąta powiązań róż 
ograbić z portfela. Świadek po- |nych firm ze sobą, drogą wpły- 
licyjny sprawił, że opryszki rzu- | WÓW i udziałów osobistych w o- 


kreślonych spółkach. W ten spo 


W agitacji ulotkowej i ustnej | sób powstaje olbrzymia sieć, któ 
R. cekawiści i|ra dusi nasze życie gospodarcze. 


(komuniści używają wciąż argu. | Kierują niem ludzie obcy, z Pol 


| mentu, 


że mają nas subsydjo- |ską niezwiązani, mający na celu 


(wać fabryki czekolady, przyczem | swoje prywatne interesy, nie ma 


kaw: nawet firmy. Przez 
[dłuższy czas nie mogliśmy się 
zorjentować, gdzie jest źródło po 
dobnie głupich plotek, aż wresz- 
cie zwrócono nam uwagę na fakt 
silnej konkurencji między polskie 
mi i żydowskiemi fabrykami cze- 
kolady, zwłaszcza Plutosem. Nie- 
wątpliwie leży w interesie ży- 


jące nic wspólnego z dobrem na 
rodu. Kombinacje, układane 
gdzieś w Nowym Jorku, czy Me 
djolanie decydują w Polsce o ce 
nach artykułów pierwszej potrze 
by, decydują o doli polskiego ro 
botnika, którego bez żenady wy 
rzuca się na bruk, skoro tylko 
dogadza to potrzebom wielkich 


dów, ażeby wmówić w swoich kapitalistów. 


współplemieńców oraz swych 
niewolników z PPS., żeby kupo- 
wali tylko Plutosa, nie zaś pol- 
ską czekoladę. Tak więc za gro- 
|miącemi hasłami P. P. S. ukry- 
wa się żydowski kapitał, pragną- 
cy zdobyć sobie szersze rynki 
zbytu. - 

cisłe związki między socjali- 
Bir a żydowskim kapitałem 
nie są nowością. Podobnie, jak 
iprzewrót bolszewicki w Rosji fi- 
'nansował szereg bogatych ban- 
kierów i banków żydowskich z 
bankiem Feliksa Warburga we 
Frankfurcie na czele, podobnie i 
we Francji miejscowych socjali- 
stów popiera pieniężnie wielki 
przemysł żydowski i to tak otwar 
cie, że syn Lejby 3luma, przy- 
wódcy socjalistów francuskich 
(przyjaciel p. Niedziałkowskiego 
i tow.) wchodzi do Rady Nad- 
zorczej jednego z największych 
koncernów metalowych. znanego 
z ła'dackiego stosunku wobec 
robotników zwłaszcza polskich 
emigrantów W tych warunkach 
niema nic dziwnego, jeżeli w 
akcji komunistycznej, czy socja 


j męty w dzielnicy żydowskiej. któ |IF=tycznej macza palce kapitał 
/ lre napadają każdego Poiaka. ja- | żydowski. 


Stosunki te aż krzyczą o sana 
cję, ale o sanację prawdziwą. 
Nie przeprowadzi jej sanacja, 
związana z kapitałem własnym 
i obcym, ani socjaliści, którzy, 
będąc już nieraz u władzy oka- 
zywali się potulni wohec wpły- 
wów pieniądza. Tylko niezależ- 
ny ruch narodowy i radykalny 
potrafi uzdrowić stosunki. 


Rozbrykane bojówki 
socjalistyczne w akcji 


Wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych napadła bojówka PPS. 
w sile około 150-ciu ludzi na 
przechodzących Alejami Ujaz- 


dowskiemi dwóch członków 
O. N.R. 

Napadniętym usiłowano zer- 
wać oznaki organizacyjne, 


Szczerbce Chrobrego Dzięki zde- 
cydowanej postawie obozowców 
skończyło się tylko na zniszcze- 
niu jednemu z rich. kol /dzisła- 
wowi Młodzianowskiemu ubra- 
nia Napadnięci zatrzymali część 
napastników. resztę ujęła poli- 
cja. 12-tu socjalistów powędro- 
walo do więzienia na Dziką, 


Naród — to armja walczących 
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SPRAWY DNIA 


Rózgi pana starosty 


Informacja „Naszego Przeglą- 
du*. W Grodnie wybijano szyby 
w domach zydowskieh. Do p. sta 
rosty Drożańskiego udala się de 
legacja żydowska. Starosta o0- 
świadczył, że jest zdecydowany 
podjąć najsurowsze kroki prze- 
ciwko zakłócającym spokój. Kto 
kolwiek ujęty będzie na gorącym 
uczynku otrzyma 25 rózeg Í pój- 
dzie do więzienia“, Godną po- 
chwały jest gorliwość starosty w 
utrzymywaniu spokoju na uli- 
cach miasta Grodna. Rózgi są 
straszną karą i napewno odstra- 
szą wszystkich „chuliganów z 
pod wiadomego znaku“. Żydzi w 
Grodnie mogą być spokojni o ca 
łość swoich szyb Pan starosta bę 
dzie w swoim gabinecie moczyć 
pęki rózeg i każdemu przypro- 
wadzonemu przez żydów „na- 
rowcowi* wlepiał osobiście 25 
hatów. Oczywiście bez postępo- 
wania sądowego. czy administra- 
cyjnego, bo żaden sąd tego rodza 
ju karyby nie udzielił. Komisja 
Kodyfikacyjna musi się co prę- 
dzej zebrać i zreformować ko- 
deks karny, wprowadzając doń 
kary cielesne. Dotychczas takie 
nie istniały. Rózgi to piękna ka- 
ra, Tylko komu w Grodnie one 
się przedewszystkiem należą? 


Admirał Togo 


Wiadomość o śmierci bohate- 
ra Japonji, zwycięzcy z pod Cu- 
szimy, admirała Togo, wywarła 
wielkie wrażenie w całym cywili 
zowanym świecie. 

Togo był pięknym typem no- 
wożytnego rycerza, reprezentan- 
tem bohaterskiej duszy swego 
narodu. Postać zmarłego admira 
ła bliska jest sereu młodego po- 
kolenia polskiego, które z pod 
skorupy masońsko - żydowskiej 
„ideologji*, skuwającej życie na 
rodu, pragnie wykrzesać rycer- 
skiego ducha, tkwiącego glęboko 
w każdym Polaku. 

Ruch narodowo - radykalny 
nawiązuje do świetnej tradycji 
króla - wojownika Chrobrego, a 
rycerski „szczerbiec'* przybrał za 
swe godło, 


Synowie wielkiego Narodu i 
spackobiepcy wielkich, rycer- 
skich tradycyj ze czcią chylimy 
głowy przed prochami rycerza 
bohaterskiej Japonii. 


SZTAFETA 


Swieto Bożego Ciała w Warszawie 


W proceSji wzięły udział niezliczone tłumy 


„Boże Ciało. Ze wszystkich 
dzie!nic, ze wszystkich krańców 
miasta płyną wielkie masy ludzi. 
Głos modlitewny, monotonny 
śpiewny płynie ulicami miasta. 

— Święty. Boże! Święty Moc- 
ny! 
Wychodzi z kościoła proce- 
sja. Dziesiątki rozpiętych cho- 
rągwi. Tłum. Bractwa. Na czele 
idą małe dzieci. Rzucają zieleń. 
Drwonki. Na czele procesji 
krzyż, halabardnicy. 

Płynie fala. Wezbrana. 

Obrazy na ramionach. Wstę- 
fi. Figury. 

Idą dzieci w kontusikach trzy- 
mając końce szarłf. Przeważa 
kolor biały. W pogodny majowy 
dzień wygląda to niezwykle uro- 
czyście. Patrząceśo ogarnia wzru- 


Serdeczne 


| szenie. Jest coś, co się udziela, 
z nastroju tego tlumu, coś co 
przenika do naszego cerca. 

Schodzą się procesje. To po- 
wódź bieli, Droga cała, jak sieg- 
nąc przed siebie i za siebie, Cho- 
rągwie... chorągwie... chorągwie... 
I tłumy. 

Ktoś mówi obok mnie: 

— Nie wiem dlaczego, ale pro- 
cesja robi na mnie dziwne wra- 
żenie. Pociąga mnie nastrój ma- 
sy. 
Teraz przeciąga obok groma- 
da ludzi, Jest to tłum wielkiego 
miasta, który w nim żyie narzu- 
ca mu swój styl, nadaje właściwy 
wyraz. Wszyscy odziani są od- 
świętnie. Są to ludzie pracy. Lu- 
dzie, w których miasto nie zabi- 
ło pogody, którym nie odebrało 


przyjecie 


Kardynała Hionda we Francji 


PARYŻ (PAT.). Tygodnik 
„La semaine politique” poświęca 
wizycie kardynała Hlonda arty- 
kuł, w którym zaznacza, że dje- 
cezja paryska z radością wiła w 
swoich murach Prymasa Polski 
Katolicy francuscy są niezwykle 
wdzięczni Polsce za przyjęcie, ja 
kiego doznali podczas swej byt- 
ności w odrodzonej Rzeczypospo 
litej, Ks. Gratry wyraził się kie 
dyś, że „Europa znajduje się w 
stanie grzechu śmiertelnego od 
czasu kiedy zgodziła się na roz- 
biór Polski”. Grzech ten został 
dziś naprawiony. Ku olbrzymiej 
radości obu krajów Polske i 
Francję łączą jaknajserdeczniej- 
sze węzły przyjaźni. 

Wczoraj Prymas Polski podej- 
mowany był przez kardynała Pa 
ryża Verdier, który wysśłosił na- 
stępującą mowę pod adresem ks. 
kardynała Hlonda: 

„Niech mi wolno będzie — mó- 
wił kard. Verdier — pozdrowić 
| Jego Eminencję we Francji ı jej 
istolicy. Jest to apostolska droga 
jego eminecji, która go zawiodła 
do Paryża. Z całego serca życzy- 
my, aby pobyt we Francji przy” 
czynił się do radosci synów pol- 
skich w naszej ojczyźnie Nasi 
biskupi i księża zrobią wszyst- 
ko, co leży w ich mocy, aby ułat- 


Pogotowie wojenne Niemiec 
Rewelacja prasy francuskiej 


PARYŻ (PAT.). Gen. Niessel 


zamieszcza w „Figaro” dłuższy 


wojskowe. 4 
Stowarzyszeni 


twórczej wiary. Usta ich są peł. |się, łączą ze sobą. Fala, ogrom- 


ne śpiewu. W tej monotonnej, 
dość jednostajnej melodji pieśni 
religijnych jest powaga, spokój, 
pewność. To, co ludzi umacnia. 

W tej masie idących czuje się 
zdrową, krzepką siłę. 

Biją w oczy barwne stroje lu- 
dowe. Idą grupy w strojach wie- 
śniaczych. Przeważają stroje kra 
kowskie. Malownicze, efektowne, 
żywe. 

Teraz niosą wielokolorowe po- 
duszki. Małe dziewczęta w wia- 


na fala ludu dopływa do ołta- 
rzów, do progów świątyń. Ża 
chwilę, za moment odeidą stąd 
rozniosą w miasto, do swoich do 
mów ten nastrój religijnego uczu 
cia, ten nastrój pogody i szcze- 
rej wiary. 

I w tem jest, w podniosłości 
wytworzonego nastroju, w tej po 
godzie, którą każdy wynosi, ta 
wielka moc. I tą mocą, tvm ożyw 
czym prądem, co wypływa z wiel 
k'ego prostego uczucia i z wiel- 


nuszkach na głowach, w welo- |kiej wiary jesteśmy wzmocnieni; 


nach. Szeregi chłopców. Księża. 
Przeciągają rozśpiewane tłu- 
my. Podążcją ku sobie, mnożą 


jest to nasz wielki kapitał moral 
ny, z którego czerpać musimy. 


| Przebieg wczorajszych uroczystości 


WARSZAWA (PAT.). W dniu 
wczorajszym, jako w dniu Boże- 
go Ciała, odbyło się o godz. 10 
rano w Katedrze św. Jana uro- 
czyste nabożeństwo, relebrowa- 


wić apostolskie zadanie Jego Emi |ne przez J. E. ks. Kard, Kakow- 
nencji nie zapomnimy niśdy, że skiego w asyście licznego ducho- 
Prymas Polski uosabia młody, wieństwa. Na nabożeństwie obec 
pełen sił i tak niezwykle sympa |ni byli członkowie rządu — mię- 
tyczny Naród Polski, który jest|dzy innymi p. minister Floyar- 
najlepszym przyjacielem Francji. |Rajchman, posłowie i senatoro- 


W imieniu całego Kościoła Kato- 
lickieśo we Francji niech mi wol- 
no będzie wyrazić uczucia miło- 
ści do Polski, dla jej przeszłości, 
dla jej wspaniałych tradycyj, dla 
jej sławy, dla jej najlepszych i 
zasłużonych nadziei". 


wie. poczty sztandarowe organi- 
zacyj i stowarzyszeń stołecznych. 
Świątynię wypełniły szczelnie 
delegacje oddziałów wojskowych 
i tłum wiernych. 

Po nabożeństwie ruszyła uli- 
cami miasta uroczysta procesja. 
| PA c 


„Wojewoda Jaroszewicz zapewnia, 


Pod powyźszym tytułem pisze 
wczorajszy „Hajnt”: 

„Z powodu krwawych wypadków, 
które wczoraj zaszły między P. P. S.i 
ohozowcami (Nara — lajt), przedsta- 
wiciel „Kurjera Czerwonego" zwrócił 
się do Wojewody Jaroszewicza z zapy 
taniem, jakie stanowisko zajmą wla- 
dze bezpieczeństwa w stosunku do nie 
słychanych wyczynów. 

„P. Wojewoda odpowiedział: 

„Ponieważ od pewnego czasu dają 
się zauważyć między różnemi ugrupo- 
waniami młodzieży ciągle trwające a- 


a sportowe liczą! 


artykuł poświęcony sprawie nie-| około 6 milj. członków. Podlega-' 


mieckich przygotowań wojen- 
nych. Od chwili zawarcia Trak- 
tatu Wersalskiego — pisze dzien 
uik — głównym celem polityki 
niemieckiej było dążenie do zrzu 
cenia zobowiązań wynikających 
z traktatu wersalskiego. Jedno- 
cześnie prowadzono nadzwyczaj 
intensywną propagandę poza gra 


ją one komisarzowi sportowemu 
Rzeszy, który wydał polecenie 
obowiązkowego przeprowadzania 
t. zw. sportu terenowego, obej- 
mującego ćwiczenia w strzelaniu 
i rzucaniu granatów, marsze 
patrolowe, i ćwiczenia w posłu- 
giwaniu się mapami i t. d, Stowa- 
rzyszenia strzeleckie liczą 600 
tys, członków, związki jazdy kon- 


że uśmierzy patrjotów z Nary“ 


„Wojewoda Jaroszewicz ferzichert, az er wet 
b:ringen di Nara-patrjoten" 


wantury i bijatyki, które kończą się, 
jak wczorajsze, strzelaniną, muszę po 
wiedzieć Panu, że postanowiłem wystę 
pować w takich wypadkach z całą bez 
względnością i przeciwko winnym wy- 
ciągnę daleko idące konsekwencje". 
„Przeciwko trzydziestu kilku aresz- 
towanym w czasie starć na Wolskiej 
zostanie przeprowadzone ostre docho- 
dzenie. Winni zostaną przekazani wła- 


*|dzom sądowym i będą ukarani z całą 


bezwzględnością. Proszę zaznaczyć, że 
porządek i bezpieczeństwo publiczne 
nie zostaną w Warszawie naruszone". 


N 


Na czele kroczyły bractwa ko- 
ścielne z chorągwiami, organiza- 
cje społeczne i religijne, delega- 
cje szkół, sodalicja marjańska, 
organizacje studenckie, członko- 
wie zakonów męskich i żeńskich, 
dalej duchowieństwo, a następnie 
kompanja honorowa 30 p. p. ze 
sztandarem i orkiestrą. Dostojne 
go celebransa prowadzili człon- 
kowie rządu. Po obu stronach bal 
dachimu wartę honorową pełnili 
oficerowie z obnażonemi szabla. 
mi. Szpaler honorowy tworzyły 
cechy rzemieślnicze z chorąświa | 
mi. Procesję zamykał oddział] 
wojska. 


Ewangelje święte odśpiewane 
zostały przy ołtarzach około ko- 
ścioła O. O. Bernardynów, przy. 
kaplicy Warsz. Tow. Dobro- | 
czynności, przy kościele O. O.| 
Karmelitów i przy figurze Matki 
Boskiej Zwycięskiej, 


Nr. 


REPERTUAR 
TEATRY 


Dziś „Popieliny* 
Moniuszki oraz 


TEATR WIELKI: 
Kondrackiego, „Flis“ 
„Wesele na wsi” balet. 

TEATR NARODOWY. Dziś komedja 
Seribe'a „Szklanka wody“. 

TEATR POLSKI Dzis ! jutro dramat 
Rostworowskiego „Kaliguła* z Juno» 
szą  Stępowskim 

TEATR NOWY: Dziś komedja 
charda „Mige*. 

TEATR LETNI: 
zyczna „Domek z kart* z 
Maszvyńskim 

TEATR MAŁY Dziś ł jutro komes 
dja sowierka „Cudze dziecko“. 

KAMERALNY: Dziś i jytro „W maa 


LU 


Dziś komedja mu 
Malicką i 


tym domku“ Rittnera z Adwentowie 
czem 
KONCERTY 
S. i M. (Królewska 11); Od godz 


20.30 p. Bereżyński — fort. 


RADJO 
Piątek 1 czerwca. 


7. Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran: 
ne wstają zorze“; 7.05 Gimnastyka, 
7.25 Muzyka z płyt 7,55 Ghwilka gn: 
spodarstwa domowego 11.40 Przegląd 
prasy. 11.50 Repertuar teatrów. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 1205 Muzyka » 
płyt 1505 Wiadomości o eksporcie pul 
skim. 15.20 Godzina muzyki lekkiej w 
wykonaniu orkiestry jazzowej Henryka 
Golda. 16.20 „Przegląd wydawnictw", 
16.35 Koncert solistów Wykonawcy; 
Łucja Brege-Schielowa (fort.) i Jaw 
ga Matjasiak - Klechniowska (skrz), 
17.30 Odezyt p. t. „Przełom Majowy”, 
wygl. dyr. Jan Dąbrowski 1750 Płvtv, 
18.00 Z poświęcenia kamienia węgiel. 
nego pod budowę Muzeum Narodow: go 
w Krakowie. 18.30 „O szkolnictwie 
technicznem i rzemieślniczem* 1800 
Program na sobotę 1915 Wiadomosci 
rolnicze. „Nowa ustawa o nadzorze 
nad hodowlą" 19.25 Odczyt aktualny 
19.40 Wiadomości sportowe 20.00 „My 
sli wybrane“ 20.02 Pogadanka muzycz 
na (p. Karol Stromenger) 2015 Kon- 
cert symfoniczny ze studja. Wykona w- 
cy: ork. symf, P R pod dyr Adama 
Dałżyckiego i Zofja Fedyczkowska 
(śpiew). W przerwie okało 21.00 „Ży- 
ciorysy wielkich ludzi“ — wygł p St. 
Adamczewski (feljeton literacki) 22.00 
Muzyka z płyt 22.30 Muzyka taneczna 
z „Gastronomii* 


Masońska Czechosłowacja 


jęczy pod cięż 

Czeskie czasopismo gospodar- | 
cze ,„Hospodarzska Politika” za- 
mieszcza artykuł, w którym oma. | 
wia ciężką sytuację gospodarczą | 
Czechosłowacji. 

Nadzieja ożywienia się stosun 
ków gospodarczych w Czechosło- 
wacji z Rumunją i Jugosławią, 
jaką żywiono w wyniku konferen 
cji rady „Małej Ententy“ w Bu- 
kareszcie — całkowicie zawiodła. 
Wymiana towarowa Czechosłowa 
cji z temi państwami wcale nie 
wzrosła, natomiast południowy 
sprzymierzeniec Czechosłowacji 
~= Jugosławja, został wciągnię- 
ty przed Niemcy pod ich wpływ 
gospodarczy przez zawarcie trak 
tatu handlowego niemiecko - ju- 
gosłowiańskiego. Spadek korony 
utrudnił sytuację Czechosłowa- 
cji w Europie południowo-wscho- 
dniej, Pakt rzymski osłabia po- 
zycję czeską w Austrji i na 
Węgrzech. Węgry odbijają sobie | 
z powodzeniem utratę rynku cze 
chosłowackiego przez swoje sto- 
sunki gospodarcze z Włochami 


arem kryzysu 


Czechosłowację rządzoną 
przez masońskie rządy parlamen 
tarne przedstawiali różni obroń- 
cy demokracji jako przykład. że 
tylko taka forma rządu może oca 
lié przed kryzysem. Okazuje się 
to dziś w świesle faktów — nie- 
prawdą, 


Każdy musi jeść 


GENEWA (PAT.). Min. Ra- 
czyński wydał dziś śniadanie, w 
którem wzięli udział m. in. mini- 
ster Beck, min. Barthou 1 sekre- 
tarz generalny Ligi Narodów Ave 
nol 


"Kościół 1 klasztor 


w płomieniach 


NOWY JORK, (PAT). W U- 
nioncity w Stanie New Jersey 
spłonął kościół i klasztor kato- 
licki. Kopuła kościoła zawaliła. 
się, dzwony spadły Z dużej wyso 
kości, niszcząc dach.. Pożar po- 
mimo energicznej akcji ratunko 
wej zniszczył prawie zupełnie ko 
ściół i zabudowania klasztorne. 


nicami Rzescy, która miała prze- 


konać świat, że Francja stara się| nej 200 tys., stowarzyszenia pa- 
o hegemonię zarówno polityczną |ramilitarne pozostające pod za- 
jak i wojskową. Tymczasem |rządem hitlerowskim są następu- 
Francja przeprowadzała bardzo| jące: 

poważne redukcje swych sił| Oddziały szturmowe 600 tys 
zbrojnych, skróciła czas służby | ludzi, zgrupowanych w 275 puł- 
wojskowei do jednego roku. |kąch piechoty, oddziały automo- 
zmniejszyła o 42 proc. ilość dy- |bilistów, motocyklistów, saperów 
wizyj piechoty, o 50 proc. licz-|i td. p.. Odziały ochronne bezpie- 
bę dywizyj kawalerji, wreszcie | czeństwa, które liczyły 60.000 lu 
zmniejszyła afektywy o 42 proc.| dzi, dziś mają ich przeszło 100 
W koloniach zmniejszono efekty-| tys Stahlhelm liczy 600 tysięcy 


Zydzi żądalą 


wyrzucenia polskich pracowników 


| 


„To jest jasne dla każdego, jakie 
dziś ma znaczenie praca zArobkowa 
dla żydowskiego pracownika, który jesł 
bojkotowany i niedopuszczany do żad 
nej pracy. 

„Bojkot żydowskich robotników 


„Hajnt“ z dnia 30 maja dono- 
si: 

„Związek zawodowy pracowników 
gastronomicznych i hotelowych w Pol- 
sce, warszawski żydowski oddział kel- 
nerów, przysłał nam następujący list z 


ji Austrją do tego stopnia, że unie 


zależniają się całkowicie od Cze- 
chosłowacji. 


Cenne witraże padły pastwą plo 
mieni. 


wv o 24 proc. 
W tym samym czasie Reichs- 


ludzi. 
Obozy pracy doniedawna do- 


wehra niemiecka, która nie mia- |browolne, dziś obowiązujące. ma 


ła przekraczać 100.000 ludzi, 
przekroczyła cyfrę 200.000 ludzi. 
Hitler domaga się, aby ta armia. 
stanowiącą świetną kadrę wy- 
szkoleniową wynosiła na stopie 
pokojowej 300.000 ludzi. Nie u- 
lega wątpliwości, że już z koń- 
cem bieżączga roku Życzeniu 
kanclerza stanie się zadość. Poli- 
cja niemiecka nie powinna "yła 
według traktatu przekraczać sta- 
nu liczebnego z przed wojny i 
otrzymywać wyszkolenia wojsko- 
wzdo. Tymczasem zamiast 80.000 
policjantów w roku 1913 liczy 
armia policyjna Rzeszy 130 'vs 
ludzi, z których 30.000 jest sfor- 
mowanvch w kompanie i szwa- 
drony Do licrby tej należy do- 
rzucić 15.000 uczni szkół nolicyj- 
nych. Oczywiście przeszkolenie 
policji niemieckiej jest nawskroś 


ją charakter nawskroś militarny. 
(zaa ieiz te moga zmobilizo- 
iwać 900.000 ludzi. Oddziały mło- 
dzieży Hitlerjugend są przeszko- 
lone wojskawo i traktują to prze 
szkolenie bardzo poważnie. Nie- 
miecki budżet wojskowy wzrósł 
niesłychanie w ciągu ostatniego 
roku. Gen. Niessel podaje eyiry 
oficjalne: Wydatki na armię lą- 
dową wzrosły w porównaniu z r. 
1033 o 175 milionów mk., wydat- 
ki na marynarkę o 50 milj ma- 


prośbą o opublikowanie: 

„Właściciel cukierni p. Adam Boj- 
mowicz (Żelazna Brama 3) usunął ży- 
|dowskich kelnerów | na ich miejsce 
przyjął chrześcijańskie niezorganizowa 
ne kobiety, 


„Żat otrzymała następujący list: 
Hitlerowskie Niemcy silnie odczuły 
skutki ekonomicznego bojkotu. M. in. 
n*emiecki przemysł filmowy łrudzi się 
za wszelką cenę znów zdobyć polski 
rynek. Dzisiaj przybyło dą Warszawy 


rek, wydatki na lotnictwo o 132,4 hitlerowskich dyrektorów z niemiec- 
miljony marek. Niezależnie od te |kich wytwórni Filmowych a zamiarem 
go wstawiono do budżetu sumę | zawarcia kontraktów z biurami filmo- 
250 milj. marek na milicję hitle- | wemi i- właścicielami kin w sprawie 


rowską. Gen. Niessel zauważą że 
są to cyfry oficjalne, a jakie po- 
zycje są ukryte w budżetach in- 
nych ministerstwa nie wiado- 
mo. 


wyświetlania niemieckich filmów w 
Polsce. 

„Żydowskie spoleczeństwo w Polsce 
wie jednak dnskonale o greźnem polo- 
żeniu żydowskiej ludności w Niem- 


przez żyda, prowadzony przez p. Boj- 
mowicza, jest skandalicznym faktem, 
który musi być potępiony (ferurtajlt) 
przez żydów. Na tej drodze informuje- 
my opinję publiczną”. 


„ritlerowscy dyrektorzy filmowi 
przybywają do Warszawy" 


czech, które żyją pod ustawicznym te- 
rorem różnych Streicherów, którzy do 
chodzą w swej żydożerczej obłudzie do 
nieograniczonego szerzenia nikczem- 
nych średniowiecznych wersyj o mor- 
dzie rytualnym. 
„Właściciele biur 
uie powinni zapominać, że ludność ży 
dowska w żadnym razie nie odwiedzi 
żadnego kina, które wyświetla hitle- 
rowskie filmy Hitlerowscy ajenci mu- 
Szą się spotkać w Warszawie z godną 
postawą ze strony całego żydowskiego 
społeczeństwa". y 


filmowych i kin 


Strajk tkaczy w Białymstoku 


zlikwidowany 

Dziś tkalnie zostana uruchomione 
BIAŁYSTOK (PAT.)., Wczo-lnych oraz tkaczy tychże fabryk, 
raj odbyła się pod przewodnic-| Zawarto układ, którego mocą 
twem inspektora pracy w Bia- strajk tkaczy został zlikwidowa- 
łymstoku dwustronna konferen-|ny i tkalnie zostaną uruchowio- 
cja przedstawicieli przemysłow- | ne w piątek dnia 1 czerwca zra- 

ców - właścicieli tkalni fabrycz-| na. 


Podziemne hangary w Prusach 
Przygotowania Niemiec do wojny lotniczej 
PARYŻ (PAT.). Dzienniki; gary: pod Chocieborzem, w Roe- 

strasburskie wskazały ostatnio | bel w Meklemburgii i w Demmin 
na istnienie na Pomorzu pru- na Pomorzu .Konstrukcje te stano 
skiem w miejscowości Greifswald|wią część przewidzianycł. przez 
podziemnego hangaru dla samo- |gen. Goeringa robót, na które 
lotów. Okazuje się, że w chwili |wyasygnowano z budżetu Rzeszy 
obecne budowane są w Niem- |210 miljonów marek niem. 

czech jeszcze trzy podobne han- 


Smierć robotnika polskiego 


na obczyźnie 


STRASBURG (PAT.). 31.5. 
W czasie wypróbowywania przy 
pomocy zgęszczonego powietrza 


ny wybuch, wskutek którego roz- 


szarpany został odłamkami ~ek- 


niętego rurociągu robotnik pol- 


ski Franciszek Holka zatrudnio- 
ny w firmie Entreprise d'Acie- 
Ranguevaux, niedaleko Hayan- |ries et Usines a tubes de la Sar- 
g (dep. Moselle) nastapił z nie-| re” Holka, lat 32 osierocił żonę 
wiadomych powodów gwałtow- i dwoje drobnych dzieci. 


siły nowozbudowanego rurocią- 
fu gazowego w miejscowości 


a 


Komunizm i socjalizm —'narzędziem w rekach ży 
ka 


dów 


Nr am 


IDZIEMY NAPRZOD 


Dobro Narodu 


Ruch Narodowo - Radykalny 
mnierza do jednego, wielkiego 
celu: zapewnienia Narodowi Poł 
skiemu wielkości moralnej i po- 
tęgi politycznej. 

Dobro Narodu osiągniemy 
przez zapewnienie mu jak naj- 
korzystniejszych warunków kul- 
turalnego, politycznego i gospo- 
darczego rozwoju. 

Dobro Polski równoznaczne 
jest z dobrem jej synów - Pola- 
ków, członków naszego narodu. 
Zrywamy z obłudnym pseudo - 
demokratyzmem nacjonalistów 
starej daty, dla których naród i 
jego żywotne interesy zaczynały 
się dopiero na wysokości parte- 
ru — mieszkańców suteren nie 
hrano pod uwagę w rachunku po 
ltycznym.. Według nas, naro- 
dowych radykałów, nie wołno 
utożsamiać interesu narodowego 
z interesem tej czy innej grupy 
łub klasy. Dobro Narodu Polskie 
go, to dobro tych wszystkich 
warstw, które stanowią jego ży- 
wotny rdzeń, wzbogacając cywi- 
lizację polską swą pracą fizycz- 
ną czy umysłową. 

Chłop polski, główny żywiciel 
narodu i państwa, potężne źró- 
dło zdrowej siły rasowej, robot- 
nik i rzemieślnik, twórcy kultu- 
ry materjalnej narodu — oto 
warstwy, którym Obóz Narodo- 
wo - Radykalny pragnie zapew- 
nić i zapewni w przyszłej Polsee 
odpowiednie warunki bytu i roz 
woju. 

Naród nasz wówczas będzie sil 
ny i zdrowy, gdy Silne i zdrowe 
będą wszystkie części jego orga- 
nizmu, gdy zatarte zostaną prze 
paście ekonomiczne między 
warstwami społeczeństwa, znik- 
ną pozłacane szczyty i przeżar- 
te nedzą niziny społeczne. 

Z drugiej zaś strony Ruch Na- 
rodowo - Radykalny zwalcza i 
zwalczać będzie nieubłaganie te 
partje, które budują swe wpływy 
na sianiu nienawiści między jed- 
ną warstwą Polaków a drugą. 
Jesteśmy wszyscy Polakami, sy- 
nami jednego, wielkiego Narodu, 
mamy zaś w swem państwie ob- 
cych: wrogów i wyzyskiwaczy. 
Przeciw nim winny się kierować 
nasze wspólne, narodowe siły. 
Tylko w granicach potężnego na 
prawdę narodowego, Polskiego 
Państwa możliwy jest wszech- 
stronny rozwój Narodu i tylko 
Naród zwarty, zespolony wspól- 


SZ TA 


FE TA 


Żydowski sztab P. P. S. C. K, W, [%4 814101 


Kto siedzi za kulisami „Robotnika” 


Coraz jaśniejsze stają się przy 
czyny wściekłych ataków PPS. 
na Obóz Narodowo - Radykalny 
Przebiegłym żydziakom coraz 
trudniej jest ukryć się przed 
oczyma opinji polskiej za pleca- 
mi otumanionych robotników, u- 
żywanych przez żydostwo za 
ślepe narzędzia jego polityki, 

Aby robotnicy polscy, trzyma- 
jący się jeszcze czerwonego sztan 


komu służą i kto ich popycha do 
dykalnym. zamieszczany poniżej 


nego „Robotnika“, 
organu PPS.-CKW. 

Jednym z niewielu Polaków 
wśród tego towarzystwa jest re- 
daktor naczelny „Robotnika” po- 
seł Niedziałkowski, reszta — to 
głównie żydzi. 

A więc słuchajcie: Borski - Bo- 
rensztajn, Boski - Gotlieb (podpi- 
suje się JMB., popularnie zwany 
„Imbuś”), Klibański (żyd nie- 
chrzczony, słabo mówi po pol- 


skład osobowy sztabu redakcyj-; 


centralnego! 


sku). Dyrektorem administracji 
„Robotnika” jest żyd, Maliniak, 
kasjerem — Rubinsztajn, sekre 
tarką — panna Kopelówna... 
Wystarczy. Ta żydowska ban- 
da redaguje i wydaje „Robotni- 
ka”, szczując na Obóz i obozow- 
ców, wciskając otumanionemi 


daru socjalistycznego zrozumieli, 


walki z Obozem Narodowo - Ra-' 


- 


AED UTT TITO. POT E PT w AE E JEM POZO OPO 


Żyd - felczer 


Odmówił pierwszej pomocy Polakowi 


W okolicach Łowicza zdarzył 
się wypadek motocyklowy, które- 
go ofiarą padł członek Obozu 
Narodowo - Radykalnego Kry- 
spin Zenon. Doznał on ogólnych 
obrażeń cielesnych, tak ciężkich, 
że musiał otrzymać natychmia- 
|stową pomoc lekarską, 

Jadący z Kryspinem brat jego 
sprowadził do niego najbliższe- 
go felczera Ginglassa. Felczer 
udał się poszkodowanemu z po- 
mocą, ale zobaczywszy w klanie 


marynarki rannego odznakę or-| 


śanizacyjną „Szczerbiec Chro- 


brego” odmówił kategorycznie 
udzielenia pomocy. Ranny Kr' 
spin musiał oczekiwać „rzez cza 
dłuższy przybycia lekarza z mia 


sta. 

Fakt ten karygodny i karalny 
z punktu widzenia etyki» lekar- 
skiej, nie zdziwi nikogo znające- 
go etykę żydowską, nakazującą 
działanie na szkodę „gojom”, 
Te dwie etyki są z sobą sprzecz- 
ne. Dlatego to między innemi, żyd 
rie może być lekarzem. Powyżej 
opisany wypadel. dowodzi tego 


lw dość jaskrawy sposób. 


Zażydzanie Palestry 


Fiantebna uchwała w Krakowie 


Tak zwana myśl państwowa, 
lansowana mocno przez czynni- 
ki oficjalne, odniosła ostatnio no- 
we, wątpliwej wartości zwycię- 
stwo. Rada naczelna Związku 
Zrzeszeń Aplikantów Zawodów 
Prawniczych, obradującą w so- 
botę 27 b. m. w Krakowie, po- 
stanowiła skreślić ze swego sta- 
tutu paragraf, niedopuszczający 


zrzeszeń niechrześcijańskich do 
Związku. Przy znanem nastawie 
niu do sprawy „paragrafów aryj- 
skich" naszych władz, oraz przy 
zażydzeniu palestry, sięgającem 
60 proc, trudno się dziwić powyż 
szej uchwale, ale też niewielu 
się chyba znajdzie Polaków, któ- 
rzyby się nią ucieszyli. 


Wieś Bujanie Wielkie musłała mieć 
też własne, swojskie uroczystości. Sio 
i lica ma swoje. Bujanie Wielkie pie 
mogą pozostać wtyłe. Nauczyciel miej 
Scowy, pan Maciuś był w stolicy. Wi 
dział. Opowiedział isine cuda. Dzień 
„dobroci dla psa'* „dobroci dla matki” 
„dobroci dla dziecka”. Piękne defiludy 
przez miasto. Idzie sobie jeden Azorek 
'z drugim. Deszcz chlapie. Wraca do 
domu. Pan daje baty, bo brudny „świę 
tujący* pies wskoczył na łóżko. 


„obotnikowi rewolwer do ręki i 
pchając do bratobójczej walki. 

Czy długo jeszcze robc' "ik po 
ski da się wodziś za nos żydow- 
skim macherom? Kiedy wreszcie 
spadnie mu bielmo z oczu i zoba 
czy, jacy to ludzie nim kierują 
i jakim ludziom służy? 


Pan Maciuś opowiedział cuda. Mówił 
o blaskach, ukrywał wstydliwie ciente. 


W pajwytworniejszem  lowarzy- 
siadał sam p. burmistrz. pani burmi- 


strzyni, dwóch głodomorków miodole- 


jak pijany plota, dwóch żydów: Abra- 
mek, kupiec korzenny i Lejzor żydow 
ski aplikant żydowskiego adwokata 0- 
raz p. Maciuś, postępowiec i socjalistą, 
decyzja zapadła, Urządzamy Święto. 
„Święto tlenionej blondynki*. Inne pro 
jekty, jak projekt: „święta bliźniąt“, 
|„dnia dobroci dla kanarków* oraz 
„Święta niebieskiego kaktusa“ upadły. 

Towarzystwa zawiązało komitet. Ko 
mitet dobrał członków. Podzielono się 


komisja obejmowała trzy wydziały. Ko 
mitetu więcej nie rozszerzono, by u- 
| niknąć biurokratyzmu, a i tak obec- 
ność żydów nadawała mu pięlno demo 
kratyczne. 

Komitet rzucił hasło — Szukamy tle 
nionych blendynek! 

Pani aptekarzowa przestała używać 
henny; zaczęło się odbarwianie. W 
Rujaniu Wielkiem, tylko pani apieka- 
rzowa i żona pana Maciusia były blon- 
dynkami. Każda chciała być jaśniejsza. 

Nadszedł dzień upragniony. Pani 
aptekarzowa powiada do męża: 

— No jak wyglądam na miss? Po- 
wiedz! 

— Ależ naturalnie, zupełnie, jak bó- 
stwo. W tej sukience niebieskiej w żół 
łe groszki. Z paznokciami na purpuro 
wo. Ze złotemi włosami. 


| E fani ONO" „oO 


Wiecznie nadużycia 


KATOWICE, (PAT), 31.5. W związku 
z ujawnieniem nadużyć finansowych 
na szkodę znajdującej się pod nadzo- 
rem kopalni „Baśka“, władze zatrzy- 
mały obecnego syndyka kopalni Chy- 
lińskiego oraz byłego syndyka Baum- 
gartena. Dochodzenia w toku. 


O 


Nie mogą wybrnąć 
z bagna 
Ciąg!e afera Stawiskiego 


PARYŻ (PAT.). Sędzia śled- 
czy postawił w stan oskarżenia 
Paul Levy'ego, redaktora „Aux |nie 40 osób!). 

Ecoutes" i dziennika prawicowe- 3. Przemówienie pana burmistrza. 
$o „Le Rempart”. Władze sądo- Dyplomy za udział. Żetony za udział. 

we zarzucają Levy'emu, że utrzy| 
Imywał stosunki finansowe ze 
Stawiskim, pomimo, iż nie mógł 
nie wiedzieć, kim naprawdę jest 


„Święto tilenionej blondynki“ rozpo- 
częło się według uroczystego, przewi- 
dzianego programu. 

1. „Tlenione blondynki“ na płac! 

2. Wielkie zebranie otywatelskie 
na rynku. Udział tłumu (przypuszcza! 


W magistracie 


oszust. 


stwie Bujania Wicikiego, w którem za | 


gijonowych, trzymających się posad, 


na dwie sekcje i trzy komisje; każda | 
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„Swieto blondynek 


4 Obiad dia komitetu 
miasta. ('). 

5. Wybór najbardziej tlenionej błon 
dynki. 

6. Reflektory. występy. korso kwia 
owe. Uroczyste zakończenie. 

Wszystko odbywało się według pro- 
sramu. Zebranie na rynka 
wszelkie oczekiwania. Pan 


na koszt 


przeszło 
hurmistrz 
grzemówił Mówi o postępie 

„„duż minęły te czasy. kiedy to 
przodkowie żyli dziko. nie znali cywili 
zacji Ani chiebą, ani wyborów, ani 
Lsiążek. ani postępu Dziś inaczej. Dziś 
mamy to wszystko Mamy maszyny, 
dobrobyt, szczęście. życie beztroskie... 
Dorośliśmy do wlelkich rzeczy. ogrom 
lnych celów. „Święto tlenionei blondyn- 
ki*, jest wyrazem naszej cywilizacji, 
naszej kultury. Stajemy się godni god- 
nością własną. Jesteśmy wyrazem XX 
wieku Panowie „tlenione blondynki* to 
jwynaiazek naszego wieku. | nawet tu. 
tu © Wielkiem Rujaniu. gdzie niema 
dróg, niema elektryczności, niema łaź 
ni, idziemy wzorem stolicy, mamy „ile 
nione blondynki“ — te kwiaty życia 
wielkich miast, mamy ich święto i ma- 
my... 

Ktoś odpowiedział półgłosem: 

„dziurę w budżecie...“ 

W tem burmistrz w patetycznym za 
pale, chwycił się za pierś przyciskając 
portfel w którym było wszystko poza 
pieniędzmi. Głos burmistrza załamał 
się... 

! Na koniec przemówienia nikł 
czekał. 

Najgorzej było z wyborem „najbar- 
dziej tlenionej blondynki*. Na hory- 
zoncie pojawiała się nowa kandydatka 
sama pani Ahraamowa. Abraama po- 
parł Lejzorek; pani aptekarzowa i żo- 
jna pana Maciusia zziełeniały ze złości. 
Przy tlenionych włosach wyglądało lo 
zgoła oryginalnie. 

Wybraną została Abraamowa. 

W mieście skendal. 

Komitet był wzburzony. Członkowie, 
ryczeli z gniewu. jak bałwany (oczywi 
ście morskie). Szaleli. 

A pan Abraam zacierał z radością 
ręce. 

— Widzisz Sura, widzisz, tak się ro- 
bi konkurencję? A ty wiesz, kto wymy 
Ślił to święto, kto namówił nauczyciela 
|Afaciusta Abraam., twój Abraam, A wi 
dzisz, pocałuj Abraama! 

Pani Sura utonęła we łzach szczęścia. 

Oby utonęła! 


nie 


sen“. 


znów redakcje 


Kto bądzie płacił za tę zabawę? 


Ubkezpieczenie od... lenistwa 
Dziwne praktyk: w Ubezp eczaini Warszawsk ej 
W biurach Ubezpieczalni Spo- | godzinami biurowemi — może 


nemi dążeniami dziejowemi mo- 
że zapewnić szczęście wszyst- 
kim swym synom. 


s Levy tłumaczył się, iż 
nie chciał przyjąć zaołiarowanej 
mu przez Stawiskiego sumy 100 


tysięcy franków na dziennik 


Nowy „ojciec miasta”, p. Ko-| Mamy nadzieję, że finanse 
ściałkowski poczyna sobie wca-|miasta, do których uzdrowienia 
(le dzielnie na terenie warszaw- został powołany komisaryczny 


Wyzysk żydowski 
w Zagłębiu Dąabrowskiem 

W Będzinie panuje niewiaro- 
godny wyzysk robotników pol- 
skich przez pracodawców, w 90 
proc. żydów. Obok zalegania z 
zapłatą — stosuje się przymus 
kupowania w sklepach żydow- 
skich. Ostatnio pod pozorem nie 
stosowania się do tego „nakazu” 
— zwolniono szereg robotników- 
Polaków — a na ich miejsce 
przyjmują żydów, emigrantów z 
Palestyny. 


Jak żydzi prowadzą handel 


Szmugiel Wisła 


"Handlarze żydowscy, aby ominąć 


opłaty miejskie i kontrolę sani- 


łecznej przy ul. Polnej 30 wpro- 
wadzono ostatnio „dobrowolną 
pracę w godzinach pozabiuro- 
wych. Jest to w istocie zwykły 
przymus, gdyż pracownikom da 
no nieznacznie do zrozumienia, 
|że kto nie chce pracować poza 


z Moskwy prezydjum CIK'a 
ZSSR. wydało dekret o przywi- 


lejach kawalerów orderu Leni- 
na. Według dekretu każdy oby- 
watel sowiecki posiadający order 
Lenina otrzymuje prawo bezpłat 
nego korzystania z prądu elektry 
cznego i gazu, oraz prawo do bez 
płatnego prania bielizny w pań- 
stwowych pralniach sowieckich. 
Kawalerowie orderu Lenina, jak 
(0) 


Bedziemy jeździli 


autobusami P. K. P. 


WARSZAWA, (PAT). 31.5. Dziś o g 
9 rano w garażach autobusowych przy 
ul. Chmielnej odbyło się poświęcenie ; 
otwarcie linij autobusowych P. K. P 
Aktu poświecenie dokonał ks. pro- 
boszcz Śmigielski, wygłaszając przy- 


if 


nie pracować wogóle. 

Za godziny nadliczbowe Ubez 
pieczalnia, oczywiście nie płaci. 
Czyżby ta istytucja, powołaę 

do ochrony świata pracy, po- 
częła mijać się ze swemi zada. 
niami? 


Arystokracja sowiecka 
może za darmo prać bieliznę 
RYGA 315. Według doniesień |wynika z dekretu, posiadają rów- 


nież prawo do otrzymywania 
artykułów żywnościowych we- 
dług najbardziej uprzywilejowa- 
nej kategorji robotników sowie- 
ckiego przemysłu wojennego. 
Ogólna liczba kawalerów orderu 
Lenina wynosi około 10.000 osób. 
Przewodniczącym kapituły tego 
orderu jest sekretarz CIK'a Je- 
nukidze. 


Związek Zawodowy 
Pracowników Handlowych 


W lokalu Nowy Świat 12 w dniu 
wczorajszym odbyło się zebranie orga 
nizacyjne Oddziału Warszawskiego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Handlowych. Zebrani po wysłuchaniu 
referatu kol. W. Rościszewskiego przy 


„Le Rempart'. |skieśo Zarządu Miejskiego. 


Odżydzanie niemieckich korporacyj 
akademickich 


Korporacja „Wandalia”" usunięta ze zw. studenckiego 
BERLIN (PAT.). 


związku studenckiego korporację | go oraz tych, których k vwni byli 
akademicką „Wandalia", ponie-| żydami. 


Wstrząsające samobójstwo 
Kobieta poniosła śmierć pod tramwajem 


Zarząd, niezadługo zostaną do- 
prowadzone do kwitnącego sta- 
nu, Dziwią jednak patrzących z 
boku obywateli miasta tposohv, 
jakich p. prezydent używa do 
usanowania gospodarki miejskiej. 
Dotychczas ograniczono się do 
zredukowania kilkuset pracowni 


LIN (PAT.). Przywódca | waż korporacja ta wzbraniała |ków co pociągnęło za sobą konie- 
studentów niemieckich na uniwer |się wykluczyć ze swych szeregów |czność wypłacenia należnych od 
sytecie w Heidelbergu usunął ze |filistrów pochodzenia żydowskie praw w sumach sięgających se- 


| tek tysięcy złotych. 
Dowiadujemy się, że z dniem 
dzisiejszvm nowa transza zredu- 
kowanych opuszcza mury magi- 
strackie. Z poważniejszych sta- 
nowisk ustępują: dyr. inspekcji 


W ub. środę o godz. 21 m. 37, |mą kobietę wydobyto z pod wa- |budowl. inż. Strzałkowski, wice- 


elektrowóz linji „B“ Nr. 347, je: |gnnu. Lekarz Pogotowia stwier- 
chał z Babic do Warszawy. Wldził śmierć, która nastąpiła 
pewnej chwili motorowy Chvliń wskutek zśniecenia kłatki pier- 
ski (Nr. 5176) zauważył na dro- | siowej i brzucha oraz obcięcie le- 
dze, prowadzącej do Górc, już |wej nogi poniżej kolana. Zwło- 
w pobliżu osiedla Koło przy ul. |ki przeniesiono do stodoły go- 
Ks. Janusza, jakąś kobietę, któ-  spodarza Tomaszewskiego we 
|ra na dawane dzwonkiem sygna- |wsi Górce. Przy denatce nie zna- 
iły zeszła z toru. Gdv tramwaj |leziono żadnych dowodów, na za 
podiechał bliżej, idąca rzuciła |sadzie których możnaby ustalić 
się nagle pod wagon. Motorowy |jej nazwisko. Rysopis samobój- 
momentalnie puścił w ruch ha-|czyni: lat około 40, chrześcijan- 
mulce, lecz niestety, było już za- |ka, szatynka, szczupła, wzrost 


dyr. rzeźni » Bukowski, dyr. do- 
mu zarobkowego, p. Piotrowski, 
dyr. „Aśrilu”* p. Klein, dr. Fal- 
kowski i w. in. 

Musimy wyrazić pewne vpo- 
wątpiewania, czy „czystka” po- 
lityczna, jakiej świadkami je- 
słeśmy obecnie, jest właściwą 
drosa do uzdrowienia gospodar- 
ki. Przeciwnie, uważamy, że spo- 
soby te są niezawodne do... zu- 
pełneódo pogrążenia tej gospodar- 
ki. Nie mówiąc już o kosztach 


późno. Desperatka dostała się |średni, ubrana w płaszcz gabardi: |redukcyj, zauważyć musimy, że 


tem okolicznościowe przemówienie. 

Od jutra rana rozpoczyna się nor- 
malna komunikacja autobusami P. K. 
P, 


stąpili do organizacji, wybierając tym 
czasowy zarząd, który bezzwłocznie 
przystąpi do pracy. Znaczenie tej no- 
wej organizacji jest poważne. W okre 


się zażydzenie handlu, każdy ruch 
zmierzający do uzdrowienia slosun- 
ków gospodarczych w Polsce należy 


powitać z uznaniem. jako nowe przeja 
wy budzącej się świadomości narodo- 


Oczywiście nie wpływa to by- 


pod koła wagonu. Na miejsce wy 
jpadku przybyły: Pogotowie Ra- 
tunkowe i tramwajowe. Niez.:ajo 


——Y 


Wielki pożar kopalni 


32 górników poniosło 
śmierć 


nowy, jasny, suknię granatową i|są niecelowe. Na miejsce zredu- 
takiż beret, pantofle żółte. W ko- kowanych przyjmuje się jeszcze 
szyku, który niosła, znajdowało 'większą liczbę nieobznaimionvch 
się pół kilo masła, jaja rozbite, |z pracą protegantów, wśród któ- 
oraz gotówką 2 zł. 10 gr. Docho- |rych dodać należy, sporo jest 
dzenie. celem ustalenia osobisto- |żydów. „Usanowana” Ewidencia 
ści samobójczyni prowadzi war- | Ludności już teraz nie może so- 
townia policyjna w Babicach. bie dać rady. 


najmniej na zniżkę ceny towaru, 


ne EE 
wej. 


tarną szmuglują do Warszawy |lecz jedynie na zwiększenie się 
drób — przez Wisłę, wyładowu. |żydowskich zysków. 

jąc go na t. zw. „dzikich plażach| Fakt szmuglu został stwierdzo- 
np przy ujściu kanału portu|ny również i przez jednego ze 
Czerniakowskiego przy klubie |współpracowników „Sztafety”. 
„Syrena ”. 


szą obro 


Najliep 


TIEN - SIN (PAT.). Wielki 

Dyżury Zarządu odbywać się będą w | pożar w kopalni w Tang - Szia- 
lokalu N. Świat 12 m. 5 wtorki i piąt Szwan$ spowodował śmierć 32 
ki godz. 193 — 21.30, począwszy od | górników 112 górników udało się 
dnia 5 eterwcea b. r. uratować. Straty materialne bar- 
dzo duże. 


na 


PRZYJACIÓŁ „SZTAFET Y“ PROSIMY O „ZGŁASZANIE 
DO ADMINISTRACJI ADRESÓW OSÓB (ZAMIESZKAŁYCH 
NA PROWINCJI). KTÓRE MOGŁYBY SIĘ ZAINTERESOWAĆ 
NASZYM DZIENNIKIEM. 


jest atak 
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SZTAFETA 


SPORT 


ćwierćfinały piłkarskich mistrzostw świata 


W 4-ech miastach Włoch od- 
były się w czwartek ćwierćfina- 
łowe rozgrywki o piłkarskie mi- 
strzostwo świata. 

W Medjolanie Niemcy poko- 
nały Szwecję w stosunku 2:1. 


W Bolonji Austrja odniosła ki. Zgodnie z regulaminem mecz drużyną przereklamowaną. Do-lkilka Ciężkich sytuacyj, 


wyeliminowała Szwajcarję, bijąc 
ją w stosunku 3:2 (1:1). 

We Florencji Włochy nie roz 
strzyśnęły walki z  Hiszpanją 
1:1. Mimo przedłużenia żadnej z 
drużyn nie udało się zdobyć bram 


zwycięstwo nad Węgraini 2:1 po |zostanie powtorzony prewdopo- 


bardzo zaciętej walce. 
Turynie Czechosłowacja 


dobnie w piątek lub sobotę. 


Wiedeńska Admira 
zwycięża reprezentacje Lwowa 430 


Z okazji jubileuszu 15-lecia Lwow. | klasę nad Lwowem. Goście grali bar- 


skiego Okręgowego Związku Piłki Noż 
nej rozegrany został we Lwowie mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacją mia 
sta a wiedeńską Admirą. Zwyciężyli 
wiedeńczycy w stosunku 4:0 (2:0). 
Przez cały czas zaznaczyła się silna 
przewaga Admiry, która górowała o 
O 


KOLARSKI ZJAZD GWIAŹDZISTY 
DO ŁOWICZA 


Wczoraj, we czwartek, odbył się 18 
godzinny zjazd gwiaździsty do Łowi- 
cza, zorganizowany przez Pol. Zw. To- 
warzystw Kolarskich i Warsz. Okr. Z. 
T. K. Regulamin przewidywał jazdę 
t2-godzinną z przymusowym odpoczyn 
kiem 6-ogodzinnym w drodze przytem 
maksymalna szybkość jazdy wynosiła 
15 klm. na godzinę. 

Startowały 32 drużyny (po 5 zawod 
ników każda) Bieg ukończyły wszyst- 
kie zespoły. Pierwsze miejsce zajęła 
drużyna W. T. C. II w składzie: Maje- 
wicz, L. Chodaczyński, J. Ostrowski, J. 
Borozdin i M. Jankowski, przebywając 
179 klm. w czasie 11 godz. 56 min., bez 
punkłów karnych, a z sumą 2685 pkt. 
dodatnich. 

Dalsze miejsca zajęły drużyny: 2) 
Łódzkie Tow. Kolarskie, 3) Skoda War 
szawa, 4) WTC I, 5) AKS. Warszawa, 
6) KS Ostrowieckich, 7) Skoda II War 
szawa. 

Ponadto odbyła się wczoraj konkur- 


| 


dzo ładnie, orjentowali się świetnie 
pod bramką a pozatem doskonały ich 
napad strzelał często i celnie. Częścio- 
wo do porażki Lwowian przyczynił się 
rezerwowy bramkarz Kasprzak, który 
puścił fatalnie dwie bramki. 

Bramkami podzielili się Vogel (1), 
Siegel (2), Facco (1). 

W czasie zawodów odbyły się uro- 
czystości jubileuszowe. Po przemówie 
niach i życzeniach, odbyła się na sta- 
djonie defilada piłkarzy 30 klubów 


lwowskich w kostjumach sportowych. si; dużo lepiej, 
Z ramienia PZPN życzenia składał p. |rą Martyna — Bułanow nie ma 

ijuż tej pewności 
———-0 


Piłkarze Krakowa zremisowali 
z „Austrią“ 


Mallow. 


We czwartek odbył się w Krakowie 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją 
Krakowa a wiedeńską drużyną Au- 
strią, 

Mecz zakończył się wynikiem remi- 
sowym 3:3 (1:1). Zespół Krakowa skla 
dał się z 7 graczy Garbarni, 3 — Gra- 
covii i | — z Wisły. 

Do przerwy przewagę miała druży- 
na krakowska, która grała pięknie, 
lecz mało skutecznie pod bramką go- 
ści. Pierwszą bramkę zdobywa dla 
Austrii Spechtel, lewy łącznik, w 25 
minucie. W 35 minucie wyrównuje Ły 
ko. 


musieli wysoka wygrać, szczegól | 


Po pięknej grze 


Liga 


bije Lipsk 5:0 


Drużyna gości zawiodła 


Goście z Lipska okazali się! Albański bez zarzutu; obronił 
Pomoc 
bra gra głową acz ,bez *łowy' to, doskonale spełniła swe zadanie, 
zemało na naszą bądź co bądź re-| zaopatrując stale nasz atak w 
Lrezentację państwową, która | piłkę, 

przewyższała gości o niebo cel-| W linji napadu, trzeba pod- 
nością podań; pozatem gracze kreślić doskonałą grę Wilimow- 
nasi byli lepsi pod względem te-| skiego zdobywcy trzech bramek. 
chniki, kombinacji i celności oraz | Poza tem całość rozumiała się 
skuteczności strzałów. dobrze, parła naprzód i strzela- 
ła. 

Rozpoczynają Niemcy, lecz li- 
powcy szybko przyjmują piłkę i 
przeprowadzają akcję zakoń- 
czons, ładnym  strzałen. obok 
słupka. Nastraja to nas optymi- 
cznie, wszyscy czują wysokie 
zwycięstwo naszych. 

Rzeczywiście napad polski pra 
cuje doskonale, nie dając Niem- 
com dojść do głosu. W 6 minu- 
cie Nawrot podaje Wilimowskie 
mu, który str.ela gola nie do 
obrony; 1:0. Trybuny sz.leją, 
wszyscy chcą rewanżu za klęskę 
Warszawy z Budapesztem W 12 
minucie doskonale wypuszczony 
Nawrot podwyższa wynik do 2:0. 
Polacy gniotą nie pozwalając 
przeciwnikowi na żadną akcję. 
W 20 minucie gry doskonale 
usposobiony Wilimowski strzela 
trzecią bramkę dnia; a wreszcie 
podwyższa wynik w 35 minucie 
do 4:0. 

Po przerwie gra wyrównana. 
W 3 minucie następuje tragicz- 
na sytuacja pod bramką polską, 
kiedy to po nieudanym: wybiegu 
iAlbańskiego „główka“ 5śracza nie 
mizckiego odbija się wewnątrz 
poprzeczki. 


Wszystkie pojedynki wygrywa 
li bezapelacyjnie Polacy, zdoby- 
wali teren z d.iecinną łatwością 
i strzelając stosunkowo celnie, 


nie. że obrona niemiecka, oprócz 
doskonałego bramkarza, nie 
przedstawiła wysokiej klasy, ma 
jąc poważny minus w braku do- 
brego wykopu. 

Obrona polska przedstawiała 
aczkolwiek pa- 


co dawniej. 


głosu przychodzą goście i gra toczy się 
przy lekkiej przewadze wiedeńczyków. 
W 15 minucie Jerusalem strzela drugą 
bramkę dla gości, a w 23 min. — ten 
sam gracz uzyskuje trzeci punkt dla 
Austrii, ustałając wynik meczu. 

W 30 min. sędzia dyktuje rzut kar- 
ny przeciwko gościom, którego Maurer 
nie wykorzystuje. 

Naogół drużyna krakowska grała 
bardzo pięknie. Wynik remisowy na- 
leży uważać za szczęśliwy dla gości. 

Sędziował Sznajder. Publiczności 


lecz nie udaje im się to, wsku- 
tek dobrej gry naszej obrony, to 
też mecz kończy się wynikiem 


5:0 przy burzy oklasków zapeł 
nionej do ostatniego miejsca wi. 
'downi, 


wybranego możemy dać sobi: 
radę. 
(l. p.). 
RL 


W SZTAFECIE 4X 1500 METRÓW 


W czasie przerwy meczu Liga 
Lipsk, sztafeta Warszawianki zaatako 
wała rekord Polski na 4X 1500 metr. 
Sensacją był start Kusocińskiego obok 
Kużmickiego, Puchalskiego i Skowroń 
skiego. Atak zakończył się powodze- 
niem, ale czas nowego rekordu 17.00,4 
sek, nie jest nadzwyczajny. 


DOBRY CZAS KUSOCIŃSKIEGO NA 
3000 METRÓW 


W sobotę w parku szkolnym im. So 
hieskiego odbyły się zawody lekkoatle 
tyczne dla młodzieży szkolnej. W bie- 
gu na 3000 m. startował Janusz Kuso- 
ciński, uzyskując dobry czas 8:46,8 s. 

PÓŁFINAŁY PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTW ŚWIATA 

W najbliższą niedzielę odbędą się 
we Włoszech półfinały piłkarskich mi- 
strzostw świata. Walczą w Medjolanie 
Austrja ze zwycięzcą meczu Włochy— 
Hiszpanja, a w Rzymie Czechosłowacja 
z Niemcami. 

„DIRT TRACK“ W BYDGOSZCZY 

W dniu 2 czerwca b. r. w Bydgosz- 
czy na torze żużlowym przy sztucznem 
oświetleniu odbędą się zawody moto- 
cyklowe, „dirt track”, o mistrzostwo 
|m. Bydgoszczy. 


mimo bojkotu meczu 
przez żydów. Jakoś bez narodu 


Nr. 


Piękny sukces 
szybowniciwa polskiego 


O godz. 12 min. 36 wystartował do 
lotu za samolotem na szybowcu „Kos 
mar* pilot Aeroklubu Warszawskiegą 
p. Zbigniew Oleński, poczem po 9 mia 
nutowym locie za samolotem odczepił 
tnę holowniczą na wysokości 1000 me 
trów. Wykorzystując umiejętnie sprzy 
jające prądy termiczne wykonał rekon 
dowy lot nad miastem trwający 6 gos 
dzin 8 minut, osiągając wysokość 1700 
metrów. Lot ten jest nieoficjalnym poł 
skim oraz światowym rekordem trwad 
nia lotu szybowcowego nad terenem 
płaskim. 


Z TENISU ZAGRANICZNEGO ' 

— Kanada przegrała 5:0 z Ameryką; 
Mecz tenisowy o puhar Davisa Amery 
ka — Kanada, zakończył się ostatecz» 
nie zwycięstwem St. Zjednoczonych A; 
P. w stosunku 5:0. 

— Niespodziewana porażka Tildena. 
W meczu tenisowym Vines w Nowym 
Jorku niespodziewanie pokonał Tilde. 
na po 5-setowej walce 3:6, 8:6, 4:6, 5.44 
6:2. 

Jacobs i Scriven w finale mistrzostw 
tenisowych Francji. W czwartek odby« 
ły się w Paryżu pierwsze półfinały mię 
dzynarodowego turnieju tenisowego Q 
mistrzostwo Francji. 

W grze pojedyńczej pań Amerykana 
ka Jacobs wygrała z Francuską Mad 
thieu 6:2. 6:2. a Angielka Scriven wyea 
liminowała Niemkę Aussem 7:5, 6:34 
Do finału zatem weszły Jacobs i Seri 
ven. 

Crawford i Cramm w finale turnieju 
paryskiego. W dalszych rozgrywkach 
półfinałowych o międzynarodowe mis 
strzostwo tenisowe Francji, Niemiec 
Cramm pokonał Włocha Stefaniego w, 
stosunku 3:6, 6:4, 6:1, 3:6, 6:2. W dru 
giem spotkaniu Crawford wygrał a 
Francuzem Boussusem 6:3, 2:6, 7:54 
6:4. Do finału zatem w grze pojedyńs 
czej panów zakwalifikowali się Crawa 
ford i Gramm. 


ponad 5000. Na zawodach byli obecni 
gen. Mond, dowódca OK V — gen. Łu- 


Atak nasz nie próżnuje i w 17 
minucie Wilimowski z podania 


W zawodach m. in. wezmą udzia:| W grze mieszanej para francuska 


sowa wycieczka kolarska turystyczna Po przerwie w pierwszych minutach 
dv Łowicza, w której udział wzięło pa- | Maurer strzela kolejno dla Krakowa 
rę tysięcy kolarzy z całej Polski. dwie bramki. Od tego momentu do 
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ZBRODNIA 
MICHAŁA FRONCZAKA 


Na wniosek właścicieli wielkich kopalń węgła, policja wysadzu 
bieda-szyby W jednym z nich zginął bezrobotny górnik Wojciech 
Fronczak Ten fakt stał się przyczyną zbrodni Michała Fronczaka, 
praktykanta w fabryce blachy ocynkowanej Samuela Grasberga. 

Z córką Grasberga Rachelą nawiązuje romans dyrektor mini- 
ster Karnicki najmita kapitału niemieckiego na Śląsku Stary Grasberg 
chce to wyzyskać dla walki z konkurenlami na rynku. Dla ułatwienia 
sobie walki namawia Michała Fronczaąka, swegn urzędnika do fałszo- 
wania ksiąg , 

Nieoczekiwanie Michał Fronczak dowiaduje się o strasznej 
śmierci rodziców w bieda-szybe. Za sprawcę zbrodni uważa Fron- 
czak Karnickiego 

Pod wpływem krzywdy Fronczak daje się pociągnąć agitato- 
rowi komunistycznemu żydowi Zimmerowi. 

Karnicki z kochanką wvjeżdża do Warszawy. 

W drodze powrotnej samochód Karnickiego ulega katastrofie. 
Z pod wywróconego auta wydobywają nieprzytomnego Karnickiego 

A na pustych polach bieda-szybów znów zaczynają gromadzić 
się biedni, głodni ludzie. 

Ten moment umie wykorzystać żyd komunista Zimmer. Ona 
pcha Fronczaka do zagitowania — do buntowania tłumu. Fronczak na 
czele zrewoliowanej grupy rohotników idzie ku siedzibie Dyrekcji. 
Zimmer umiejętnie wyprowadza go z tłumu. Widowisko rozegra się 
bez nich. Reżyserzy pozostają na uboczu śledząc tylko przebieg akcji. 


Fronczak czuje, że z organizacją komunistyczną nie jest oo 
związany uczuciami. że wiele gu dzieli o dtowarzyszów partyjnych. 


Bezpośredni jego przełożcny w partji przedstawia Fronczaka 
wyższej władzv. uważając go 7a godnego i wypróbowanego w akcji. 
Fronczak mimo całego oddania partji, nie może się zdobyć na 
zaufanie dla kierownika. Słucha jego wywodów ale nie wierzy w nie. 
Interesy żyda Grasberga rozwijają się nadal. 


Na drugi dzień rano przypomniał sobie, że ma badać tech- 
niczną stronę zagadnienia. Zadzwonił więc do Grasberga, komu- 
nikując, że przyjedzie do fabryki. Ciekaw jestem — myślał — 
czy to Rachela jest. 

Grasberg przywitał go z wielkiemi honorami. 
przed bramę fabryki i osobiście otworzył mu drzwi. 

— Co za zaszczyt dla mnie — mówił, że sam hrabia Stru- 
mycki przyjeżdża do mojego biura. Pan hrabia pozwoli tędy 
przez te drzwi. 

Widok obdrapanego biura Grasberga był nowością dla Stru- 
myckieśo, który przyzwyczaił się do oglądania biur różnych to- 
warzystw akcyjnych, wydających zbyt wiele na „reprezentację“. 
Zapytał 

— A gdzie są biura fabryki? 

— Tutaj — Grasberg wskazał na praktykantów. 

— Myślałem, że to woźni... 


Wyszedł 


PRENUMERATA 

Wszelkie należności dla Adminttracji „Sztafety” prosimy przekozywać 
wyłącznie za pośrednictwem P. K. O konto Nr 28.859 „Sztafeta“ Spółka 
z ogr. odp Warszawa. Dla uniknięcia pomyłek prosimy o wyraźne zaznacza- 
nie eelu wpłaty (na prenumeratę dziennika lub tygodnika, za ogłoszenia it p -. 
na odwrocie blankietu nadawczego P. K. O. Opłaty za pełne okre- 
sy Sg: GB I" w Warszawie | na prowincji (z wysyłką): miesięcznie 
A 


2 zł gr kwartalnie 8 r 50 gr.półrocznie 12 zł 50 ge. rocznie 24 rl 
Redaktor odp : Ryszard Oracz żę? 
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czyński oraz baw'ąca przejazdem w | Rjesnera strzela piątą i ostatnią 
Krakowie Brazylijska Misja Wojsko- | bramkę, Niemcy za wszelką cenę 


wa z gen. de Castro na czele. 


Weszli do pokoju Grasberga. Strumyckiego spotkała miła 
niespodzianka. Rachela coś porządkowała na biurku, 

— O, przepraszam bardzo, Chciałam tu trochę uporządko- 
wać — tłumaczyła się — ale nie będę panom przeszkadzać. 

— Ależ zupełnie nie przeszkadza pani, Usiedli. Strumycki 
zaczął zadawać pytania. Przeszkodził im jednak jeden z prakty- 
kantów. Zapukał i wszedł do pokoju. 

— Panie szefie — mówił — przyszedł z urzędu skarbowego. 

— Mówiłem, żeby nam nie przeszkadzać, 

— Ależ proszę pana, — zauważył Strumycki — jeżeli jest 
coś pilnego. naprawdę niech pan się nie krępuje. 

— Ostatecznie ja mogę panu hrabiemu niektóre rzeczy wy- 
jaśnić — wtrąciła Rachela. 

Grasberg wyszedł, 
techniczne”, 

— O ile się nie mylę — mówił — blacha ocynkowana służy 
do wyrobu noży i widelców dla służby... 

— Niee — Rachela hamowała śmiech — to się robi z cyny, 
a do ocynkowania błachy używa się cynku. 

— Aha, aha, muszę to sobie zanotować. Cynk, tak jak maść 
cynkowa. 

— O, właśnie. 

— Więc tak. Blacha cynkowa, która służy do... 

— Blacha cynkowa, panie hrabio, to nie to samo co blacha 
ocynkowana. 

— Teraz wiem. Blacha ocynkowana to blacha z cynku, 
a cynkowa to z cyny. 

— Ależ nie, blacha cynkowa jest właśnie z cynku. 

— No, teraz nic nie rozumiem. Blacha ocynkowana jest 
z cynku, a cynkowa też. To cóż się robi z tej cyny? 

— Ale cyna to całkiem co innego panie hrabio. Blacha cyn- 
kowa to jest blacha z cynku, a blacha ocynkowana to jest blacha 
żelazna, powleczona warstwą cynku. 

— Zaraz, zaraz, proszę pani, muszę sobie to wszystko za- 
notować. Cynk. cyna, blacha ocynkowana, wszystko się człowie- 
kowi może w głowie pomieszać. 

Strumycki notował pilnie. Wreszcie skończył. 

— Tak, a cóż się robi z tej blachy ocynkowanej? 

— Blacha ocynkowana nie rdzewieje panie hrabio, używa 
się jej przedewszystkiem do krycia dachów, robi się z tego wia- 
Ai a naczynia, pozatem dla różnych takich celów technicz- 
nych. 

f — Aha, aha, muszę zanotować. Pani ma dar jasnego tłu- 
maczenia. W ciagu tak krótkiego czasu wyłożyła mi pani te skom- 
plikowane zagadnienia. To ogromnie interesujące. 

Strumycki pisał dalej w notesie. Rachela usiadła na głebo- 
kim fotelu i swobodnie założyła nogę na nogę. Strumycki od cza- 
su do czasu podnosił na nią wzrok. 

— Ale niech mi pani powie — zapytał jeszcze — co tu ma 
do roboty Syndykat Hut Żelaznych. Dostarcza cynk, czy co? 


— Ależ nie, dostarcza blachę żelazną. 
— Tak, tak, coś sobie przypominam z memorjału, który pa- 


Strumycki zaczął „badać zagadnienia 
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| mistrz Polski — Krysia, świetny moto 


Rosambert -— Borotra zwyciężyła parę 


lchcą zdobyć honorowy punkt, |klistów wystawi 6 zawodników. „; [b 


cyklista Baron, Bielski Klub Motocy- angielską Nuthal — Hughes 6:2, 6:8, 
|8:6, kwalifikując się do finału. 


ni ojciec złożył. — Memorjału tego zresztą nie czytałem. I pani 
ojciec chce, żeby ta blacha taniej kosztowała. 

— Cos w tym rodzaju. — Racheli przyszedł do głowy argu« 
ment odpowiedni dla Strumyckiego. — Jeżeli cena żyta spadła 
trzykrotnie, to dlaczego nam Syndykat nie obniży ceny blachy, 

— Aha, tak, rozumiem, oczywiście. Bardzo trafna uwagą, 
muszę zanotować. Strumycki znów schylił się nad notesem — alą 
pani świetnie się orjentuje w interesach, jak zauważyłem. 

— Trochę się orjentuję, bo ojciec ciągle o tem mówi, ala 
ostatecznie nic mnie to wszystko nie obchodzi. 

Grasberg wrócił, Rachela wstała i oświadczyła, że nie chcą 
panom przeszkadzać, na co Strumycki zareagował: 

— Ależ pani nam nie przeszkadza, przeciwnie, pomogła 
mi pani do poznania strony technicznej zagadnienia tak dalece, 
że już się orjentuję, a zresztą mam zapisane w notesie. 

No to może panowie omówią stronę ekonomiczną ben 
mojej pomocy — mówiła już w drzwiach. 

Grasberg został we dwójkę ze Strumyckim. 

— Mogę — oświadczył, — służyć panu hrabiemu, wszels 
kiemi objaśnieniami i materjałami. 

— Tak, hm. Proszę pana, pan pisze, że zbyt blachy ocynko- 
wanej zmniejszył się. Dlaczego? 

— Bo ludzie nie mają pieniędzy. Taniej kosztują dachówki, 

— Aha, aha — widocznie namyślał się jakie jeszcze zadać 
pytanie — a jak będzie blacha tańsza, to tego... 

— Więcej kupią odemnie, ja więcej kupię od Syndykatu 
i obie strony dobrze na tem wyjdą. 

— Świetnie. A teraz na zakończenie chciałem pana tak 
dla ogólnej orjentacji zapytać czy panu łatwo o kredyt? 

— Tyle ile potrzebuję zawsze dostanę, choćby w Banku 
Odbudowy Gospodarstwa. Moi konkurenci jakieś tam Czarkowa 
skie i Gwożdzie tam nie dostaną, ale ja zawsze. 

— Taak. A jaki procent pan płaci? 

— Osiem procent rocznie. 

— To niewiele, Dzisiaj kredyt bywa droższy. 

— Atak, zwłaszcza dla esób niewypłacalnych. 

Strumycki skrzywił się. Widać było, że coś mu leży na ser« 
cu, coś chciałby powiedzieć, a krępuje się. Wreszcie zaczął: 

— Nawet wie pan ludzie posiadający duży majątek odzzu+ 
wają trudności kredytowe. Naprzykład ja mam jedenaście tvsię« 
cy morgów, dwie gorzelnie, cegielnie, młyny, kamienicę w Wars 
szawie i tego... mam trudności kredytowe... Właśnie chciałem... 

— Słucham panie hrabio? 

— Chciałem zapytać, czyby pan nie mógł wspólnie zą 
mną zaciągnąć kredytu? 

Jakto wspólnie? Grasberg nieco ochłódł. 

— No, jabym panu dał moje weksle, panby je jeszcze 
podpisał, wziął pieniądze z Banku Odbudowv Gospodarstwa 
i mnie przekazał... Chodzi mi o dwadzieścia tysięcy... 


D: c.n. 


CENY 

Za miejsce wysokości f mm przez szerokość jednej szpalty lukład 6-0 szpał 

towy) — przed tekstem | w tekście — 80 gr. na ostatniej stronie — 60 gr. 

Ogłoszenia w dziale: „Polacy kupują ty!ko u Polaków“ (układ 9 cio szpaltoa 

wy) — 20 gr. lekarskie 40 gr. o poszukiwaniu pracy 15 gr Ogłoszenia sper 
cjalne 50 proc drożej. 
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